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N O W  O Ś C I  W A R  S  Z A  I V  S I i  I E .
Na ostatnich T a r g  a eh -W a rszo w sk ic h  p ła ­

cono za Korzec Ż y ta  zło: cd 6 do 7. P szen icy  
od 1;1 do 13. Jęczm ienia  od 6 i pó ł  do^7. 0 -  
w sa  od 4 i g rosz s reb rny  do 4 i pó ł.  S ia n a  
fu rę  ieduokonną od 8 do 15, parokonny od 18 
do 21. S ło m y  furę zwyczajną od 4  do 5.. —  
w  G d a ń sku  w końcu z: m: cena zboża była 
następuiąca: za Ł .»sit.P szeni‘c,y złot: pols: od 
480 do 600- Ż y ta  od 210 do 240. Jęczm ienia  
od 190 do 198. O wsa ud 162 do 180. • G rochu  
od 270 do 300.

M ro zy  ieszoze nienastąpiły, w  południe co­
dziennie b y  wa ciepła stopni od 4  do 6, a przez 
kilka ostatnich nocy deszcz padał u lew ny, m i­
mo to W i s ł a  i inne rzeki w K ró lestw ie  Pols: 
p rzed  2 tygodniami nieco w ezbrane, w  krotce 
opad ły  i woda zostaie w zwykłej mierze.

D nia 25 z:m: przy  tutejszych okopach Ofi­
cjaliści odkryli d e fra u d a c ją  szczególnym spo- 
sposobem. W  czasie ciemnej nocy,-cicho idąc 
p rz y  okopach, znaleźli k ilku Ż yd ó w  lezących 
p rz y  row ie , pojmali natychmiast iednego, a 
reszta korzystaiącz ciemności,uciekła, w Krót- 
ce nadeszło 3ch b u d z i  daiąc hasło, p rzez  k tó­
r e  spodziewali się znaleść tych k tó rzy  się u- 
m ów ilibyc  w tern miejscu.Oficjaliści niewie- 
dząc o h a ś l e ,  zachowali się cicho, lecz zostali . 
dostrzeżeni p rzez  p rzyby łych  L udzi k tórzy 
mniemaiąc iz to są ich wspólnicy, zaczęli w y ­
dobywać Pęcherze  nąpelnione wódką, dosyć 
głęboko w p iasku  zagrzebane, podaiąc ie Ofi. j

A k t  K o m n iisś ji •’Kur- 
Landzkiej d ? 2 7.

c ja lis tom, pewni będąc iż poilałąie swymSCo- 
lt gom.. Gdy iu i  podali wszystkie ^pęcherze, 
(było ich -2q) oświadczyli ze więcej niemaigą 
i chcieli iść dalej, lecz iakież było  idh zad**- 
wienie g d y  się nagle u jrze li  w ręk u  Oficja­
listów trzyrnaiących ich z,a kołnierz.

w K rakow ie  w tamecznym Teatrze są przed­
stawiane teraz B a le ty  układu P. W o la n k a  
Bfiletmistrza p rzy b y łeg o  z P ra g i.

w K sięgarn i N. G lucksberga  znajdulą -śeę 
naStępuiące nowe dzieła: L e  tn a ria b o tm es f o r  - 
tunes, o u 'la  leęon. C om edie en  5 ac: et ati 
verspar-C asirn ir B on jour. P a r k ,  1824.;fi:‘-g. 
Beautćs de 1 'histoire de la  D o m in a tio n  A  as 
A ra b e s  et des M a u res  en E sp a g n e  et en P o r ­
tu g a l p a r  L a c ro ix  deM arLes. P a r i s l & i  fls7

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N A
Głd G ranic  Tureckich . 

z T esd lji doDoszą, ze miasto Z e jtu n i  k tó ra  
Grecy-tuz od 3 la t  s tarali się zdobyć, po 'au -  
pełnem pobiciu .Derwisza B a szy  G rekom  się 
poddało, ta twierdza iest ważnym punktem dla 
L iw a d ji i T e sa lji . Po przybyciu  I ią p u d a n a  
B aszy  do S ta m b u łu , mianował S u łta n  naczel­
nym dowódcą wojska Tureckiego  na lądzie 4 
na morzu, Jbrah im a  B aszę  Syna W ic e  K ró la  
E g ip tu ,  o k tó rym  dotąd niema pewnej w ia ­
domości gdzie się znajduie.. —  Gdy Jenera ł  
Grecki R a n g o s  w kroczy ł do A r ty ,  w ydał ode­
zwę do wszystkich Beiów  i A g ó w  tej p r o ­
wincji, aby poddali się dobrowolnie rządowi 
G reckiem u, gdyż  inaczej nie będzie ich m ógł



jk J io u ić  j u z e d  z a p a lc z y w o śc ią  s w e g o  w c isk a ,  
fc.ęseM  u c iy u io n ą  k r z y w d ę  G rekom , o k r o -  
I n i e  m s c ic s i ę  b ę d z ie ,  d o d a iąc  leszcze, ż e  a ni  od 

m e ra M  ,-y-pne, an i  od  Derwisza B aszy  o ie-  
1,1 T-'!d/,ipvvać s ię  p o m o c y ,  b o  p i e r w s z y  
p i  zez- Dowódcę G re c k ie g o  M urokordato  
w wasara ściśle ie s t  z a m k n i ę ty ,  a d r u g i  

7 rnoo** .T " " ?  k o r riUSem k t ó r y  się sk łada
l . ■ ‘Jańczyków , pod M m plona  i A n g o  
rja n q  zupełnie został pob ity (oo dowod/.i tame 
czuepobojowisko okryte  t ru p a m i.—  Okazuie 
SJ  raz  ze B a p u d a n  Basza  'żyie, lec/ (donosi 

,a ~'e^a Berhń:) odebrano wiadomość w N ea  
p o  .ua. 6 z :m :  że w Stam bule  zaszło krwawe 
za urze-nie,.nawet Su łta n  miał znajdować się 
w. niębespieczeiistwie ; na potwierdzenie tej 
•’tiesci czekac należy.—■ Gazety Paryzkie  zno- 
■Tu zapewniają ze F lotta E gipska  tak została 
zniszczoną, iż praw ie  żadeu- okręt nie iest zda- 
tfcyfdó wałŁI.—  2 P aryża.

M onito r  donosi, że K rólF bnncuzki w ydał 
rozkaz po zdanym rapo rc ie  M inistra  sekre- 

s tan u 1 sp raw  w ew nętrznych, abyJzba
Parów  zebrała się d. 22 m. b  D . 14 nr. z.
wystawiono w fabrycę, Tabaki w B ordo , po 
piersie teraźniejszego K ró la .  —  Xcia M a -  
w ym ijana  Suskiego  oczekiwano dnia 20 msz: 
w Batonie, zkąd na z.aiutrz miał p rzybyć  na 
3 ra ?iS? H iszp a ń ską , gdzie na d rod /ę  z Jrun  
tts librji są rozstawione oddziały wojska 
łltszp: iako eskorta  przeznaczona dla tego
j  C7i^r- a 7 *’ m ‘ ,en7*e X/,e miał p rzybyć
do M a d ry tu i—  Siedmdziesiąt zbiegów F ra n - 
niskich, k tó rz y  w IH szpan ji podnieśli b ro ń  
przeciw Francji, są częścią zupełnie u w o l­
nieni, częścią wskazani dó robó t publicznych 
w miarę wykroczenia.— D aw ni M inistrowie 
Francji przeznaczyli tylko 50,000 franków 
za malowanie wewnętrzne K opu ły  w Koście- 

S: GenowefyĄ teraznie jązyM inis ter  H rabia
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K °rhje  uznab taką summę za małą, i ‘rozkazał 
ivialarzowi Gros k tó ry  ten obraz  ukończył, 
wypłacic 100,000 franków. —  z FFitorji do- 

. noszą, ze d. 14 z. m. mrała p r z y ty ć  wiadomość 
\L. ,WoJsko Francuzkie ty lko M adryt ma ar>u- 
cic, a w  innych miastach H iszp a n ii  ieszcze 

pozostanie. -  D . 10 z. m. p rz y b y ł  do B ar- 
y  ony Porucznik Sztabu Jlnego Burlone  z wa- 
p erai depeszami do Jenerała Fraucuzkiego 
tieizet. — Jenera ł  Jr .tendeat prow incji  B a r­
celony odebrał rozkaz, aby em igrantom  w ło ­
skim bez różnicy stanu płacono dziennie po 
-10 centimow, ta płaca h d w ie  im na chleb w y ­
starczy. —  Chociaż obadwa korpusy  S zw a jr 
carskie k tóre  pozostaną w M adrycie, sa pod 
iządem F r a n c y  iednak zkassy Króla H is z ­
pańskiego  żołd pobierać będą K ró l  H i­
szpański i K ró low a trzym ali do C hrz tu  Syna 
Jenerała Besjeres. —  w Prowincjach H i zp- 
trwaią ciągle uwięzienia niespokojnych osób, 
K apituła -wHliwa, żądała aby 'zaprowadzono 
do więzienia lOciu znacznych Oby wateli tćo-o 
miasta, znanych inko L iberalis tów , K ró l  iT i- 
szpańsiii odrzucił to żądanie, gdyż mieszkań­
cy miasta M liwy  podali drugą notę K ró low i 
na k tóre j podpisało się przeszło 4000 osób, r ę ­
cząc za niewinność swoich współ obyw ateli.

Znow u nader interessuiąca sprawa zajmo­
wać będzie Sąd K rym ina lny , w Bliskości 
stolicy, mieszkaiący na wsi Obywatel,  by 1 o- 
piekunem pięknejPanienki,wczasie opieki użył 
maiątku sw ejp u p illi ,  a niebedąo wstanie nad- 
grodzić całkowicie tego co wziął dla siebie , 
usiłował-nakłonić Panienkę aby zaślubiła się 
/ lego Synem, przeztoby maiątrk został w tym ­
że domu. Mimo wszelkich usiłowań, M łó --  
dzieniec n iebył szczęstiwy pozyskać wzaie-- 
miiosc Panny, Ojciec przeto  postanowił dó- 
konać zbrodniczy zamiar, zw ie rzy ł  się S y -  
owi, k ló ry  przez zemstę p rzys ta ł  na współ*
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niotwo zbrodni. Obadwa oświadczyli i i  na 
Lilka dni wyiezdzaią; pozostały więc w  dumu 
t a i  Panienka i Górka O byw ate la ,  każda sy -  
piaiąca woddzielnym  pokotu'. wNocy Panienka 
maiąc iakieś smtite przeczucie, p rzyb ieg ła  do 
pokoiu Córki sw ego  Opiekuna, oświadezaiąc 
i i  czegoś się lęka i  nie m o ie  zasnąć w  sw ym  
pokoiu nieco oddalonym, Córka będąc śm ie l­
szą, ustępuię iej sw ego  łóżka,i kładzie się w łó ­
żku W ycb ow an icy .  Opiekun 7. swym  Synem  
w  nocy wracaiądo domu dla dokonania zb ro­
dniczego zamiaru, cicho wchodzą do pokoiu  
W y ch o w a n icy ,  i przez uduszenie pozbaw ia-  
ią życia leżącej w  łóżku Panienki, będąc p e w ­
ni ze to była  W ycbowanica, dópełn iw szy  
w  ciemności zabójstwa, w rzueili  'zwłoki w  rów  
i u i  na to p rzygotow an y  w ogrodzie, i sp ie­
szno się oddalili. Nazaiutrz wracaią do domu, 
n iby  z sto licy ,  . . .  iak okropny widok . . .  
pierwsza  osoba wypadaiąc z domu na ich p o ­
witanie ie st  W ych o w a n ica ,  zalana Izami, i 
donosząca że tej nocy zamoi'dowano Córhq 
Opiekuna. Natychmiast dorozumieli się za .  
bójcy iaka to zaszła om yłka, lecz niedoli ża­
dnego pozoru, iednak zbrodnia tegoż, dnia z o ­
stała odkrytą, bo iedea z służących w idział  
iak Opiekun z Synem w nocy skrycie p r z y b y ­
li  pod ogród; dano znać do Sądu i zbrodniarze  
zostali uwięzien i.  —  z N iem iec .

lJod miastem Koblenc  woda na R enie  iuż tak 
opadła, ze tameczny Most na łyżwach znow u 
stawiany będzie, iednak w  czasie okropnego  
wezbrania w ody  i tam n ieob y ło  się b ezu ie sz -
częścia; d. 19 z:m: w ieczorem  młody C u d z o ­
ziemiec w chw ili  gdy'Wysiadł z powozu przed  
H o te lem , w padł W nagłe Wezbrany s-ru m ień i  
utonął.— D. 10 ztim w mieście E lse  w Państwie  
Hanowerskiemu spaliło się przeszło 129 dom ów  
i  3 3 ’zabudóWSń • ubocznych, utemuiej now.) 
wybudowany. K ośc ió ł; . 1129 osób błąka się .

po ulicach; są pozbawione całego maiątku; 
wczasie tego  pożaru, spaliło się 5cio letnie; 
D ziecko, a dwóch Ludzi iest mocno uszkodzo­
nych .—  D .  17 z.m. zakończył życie Professor 
Prawa U niwersytetu  M  ireburskiego, Pan  
G allus Fileirtszrot maiąc lat 62, w roku 1785,  
został on Professorem p r z y  tym że TJniwersy- 
tecie, gd zie  ciągle aż do ostatniej chwili życia  
sWego chwalebnie p e łn ił  swój urząd. —  

w  M unich  dnia 14 z:m: około  godziny  12 
w południe, w szyscy  mieszkańcy zdziwieni  
zostali nadzwyczajnym widokiem. Niebo b y ­
ło zupełn ie wy pogodzone, powietrze  czystet 
tak, że w ierzchołki -A lp  widzieć b y ło  można. 
W  tym ujrzano że szczyty  tych g ó r  okrytych  
śniegiem ,zdawały się płonąć ogniem, 1'ozmai- 
te zdania dały się słyszeć , lecz, nikt niezdo-  
łał wskazać istotnej przyczy-rty tego zjawiska; 
nakoniec Professor G ruithu isen  (który o g ło ­
sił ciekawe postrzeżenia na iKięzycu i S ło ń cu )  
zważaiąc przez T e lesko p  przekonał się że  
wicher gw a łtow n ie  wieiący od strony-połu­
d n iow ej ,  śnieg będący w  dolinach w zn osił  
nad g ó r y  o 8000 stóp w ysoko, pędząc ten 
śnieg n a  kilka mii ku stronie północno w scho­
dniej, a że g ó r y  z tejże strony b y ły  zaciemnio­
ne, przeto słońce w  p orze południowej rzuca­
ło promienie na tę ogrom ną ilość śniegu i  
z tej p rzyczyny w ydaw ało  się iakby pali ły  się 
g o r  w ierzchołki.— Badacze po większej czę­
ści utrzymuią ze nadzwyczajne w o d y  zatewa-  
iąee teraz okolice N a d  reńskże i inne w N ie m -  
cżech, z jaw iły  srę z g ó r  Czarnego lasu . —  
Słychać że sławny Drukai'* R iclot reszte ż y ­
cia postanowił przepędzić w Bruocelli. —  
W ielk i X/..- T o ska ń sk i, rów n ież  iak niedawno  
zmarlv O j c e c ie g , i ,  Opiekun kunsztów , sp ro­
wadzi ł d o F I o rencji w ielu  znakomitych A r t y -  
s lów , zakupił oraz rzadki zbiór starożytno­
ści E g ip sk ic h .—  w F rankforc ie  nad  M e n e m 1
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w  kliku, dniaółi ićhrano blisko~50,000  i h  pól.- 
dla n ieszczęśliw ych  którzy utracili sposób do 
życia  przez teraźniejszą p ow ódź , w  in nych  
m iastach ró w n ież  maią b yć znaczne składki, 
B ankier R o łs z y ld  dhiecał w esp rzeć k ilkadzie­
siąt rodzin , u iezw aiaiąc iaką w yzn aiąrelig ją . 
—  G dy w czasie teraźniejszej p ow od ziied u a  
w iejska rodzina utraciła cały  sw ój m iern y  
ffiaiątcczek, chciała się udać do sąsiedzkiego  
fo lw ark u  k tóry  ńiezostał uszkodzony , lecz  
cofnęła się przyp om niaw szy  że w łaściciel te­
g o  F o lw ark u  b y ł  przez d łu g i czas w  n iez -  
zgod zie  z tąż rodziną, i  p ozyczyn y  p r z e g r a ­
nia procesu , lecz  stało się p rz e c iw n ie ,  w ła ­
śnie w  tejże ch w ili ó w  p rzeciw n ik  w y sła ł 
sweafo syna, w zy  waiąc do siebie całą tę b ie­
dną °rod zin ę  , zapewniaiąc iej p rzy tu łek  i 
p ożyw ien ie  p rzez całą następną zim ę „N iesz­
częście ( r z e k ł )  kończy nieprzyiaźri, iestem  
p ew n y  ze gd yb ym  tak iak w y  został n iesz­
częś liw y . znalazthvm  u was p r z y tu łek .'” —

D O N I E S I E  S I A .
Uzyskawszy Podpisany na mocy dawnej leszcze 

od Rządu Pruskiego w r. 1806 na Pisarza rasem i 
Tłómacza SądoZiemskiego sobie wydanej Nomina­
cji, rezolucją T ry: Cyw: Woiei Mas: s  d. 9 Grudn: 
1823 r. upowa£niniqcłj do czynności Tlora«cxo«*i 
właściwych; ma zaszczyt polecić siy respective W, 
W .  Jnteressantom, prosząc o powierzenie sobie 
pism przetłumaczenia potrzebnych, których dek ła -  
dne i w osnowie zgodne tłómaczenie zapewnia i 
Zgodność poświadczy. Podpisany iest ciągle w;W ar-  
szawie przy ulicy Miodowej w Pałacu JW . Chod­
kiewicza w korpusie od dziedzińca. Czynności t a ­
kowe od godzi: 8  rano, a od 4  z połnd: każdego 
dnia w stancji przyjmować, i załatwione zwracać 
Łydzie. —  W . P  a w 1 o s k  i:

Ktoby miał do sprzedania Bryozky porządną, na 
ryssorach, z walizą, l e k k ą ,  kształtną; niech się 
Z g ło s i  do Hotelu Litewskiego pod Nr 28.

Ćwierć Losn Nr 23.055 do 5 Klessy 26 L: Kia: 
zaginął, wygrana nań paść mogąca iedynie tezcu 
■a kogo została zapisaną w Kontroli właściwego

Kolektora wypłaconą będzie.
Ponawia sią uwiadomienie Ssano: Publi: iż w k o n ­

tynuacji Licytacji Koper.z tyehów i Rycin sławnych 
mistrzów na szkoły podzielonych, w W arszai pod 
Nr 484 przy ulicy Miodowej pertraktowanej, dnia 
6 go Grudnia 1854 r - rotpocznie się przedni Koper- 
sztychów z szkoły Flamandzkiej i Holenderskiej i 
zwyozajnie cod siennie do godziny 2 z południa do- 
ciąganą będzie. — Sta: M odzelew ski Komprnik.

Podaie sią do Pnblioz: wiadomości, i i  aukcja na 
effekta iako to: Komody iesionową, Klawikort ol* 
szowypoli turowany ,|Szafkę za szkłem. Łóżko pu« 
liturowane wyginane, etc. w dniu 6 Grudnia 1824 r. 
z  południa o godrinle 2 ej w Warsza: przy nlicy 
Szpitalnej, w domu pod Nr 1354 za gotowe pienią, 
dze, wiycej daiącemu odbędzie się. — Jan  K anty  
B a t o g o w s k i  Komornik Sądowy przy ulicy Ka-» 
pituinej Nr 538 mlestkaiąof.

Podaie siy do Pnbliczuej wiadomości, I ł  iest do 
sprzedania nastypuiące dziedzictwo. Folwark Gar- 
dlino D ąb, w Gminie Zambrowskiej,  Obwodzie L o n ­
dyńskim, Wdzlwie Augustowskiem M ące .  Wspo- 
mulony wyżej-folwark z posady swoiej, ma w szy­
stkie dogodności. Szacunek iego w Xiędze wieczy­
stej hypotecznej iest zło: pols: 4 ®,0 0 0 ’ oznaczon y 
Każdy życzący sobie nabyć folwark G ard łinoD ąb, 
o gatunku dobrym ziemi, o ilości łąk  i innych szcze­
gółach, przekonać siy moie na gruncie.

Znalezione przed kilką dniami Książki w różnych 
iyzykach, można odebrać w D rukarni Kurjera.

w Dnin 9  Grudnia rh. o godzinie lOlej w W ar.z :  
na Rynko Starego Miasta sprzedane.zostaną .przez 
Licytacją 2 znaki czyli Szyity, z  napisem dla każ- 
dego Magazynu 8 troiów użyte być mogące, t u ­
dzież Szafa ledoa równie do Magazynu Stroiów 
potrzebna.

Podpisany Komornik zawiadamia Szanowną P u ­
bliczność, iż prawnie zaiyte mobilia sprzęty Gos* 
poderskie i Organki K atarynką zw an e ,  bydą P u ­
blicznie sprzedawane w domn przy ulicy Smoczej
pod Nró2497 dnia 7  Grudnia 1824 roku o godzinie 
10 rannej zagotową zaraz w y p ła tą .— Karól O tow- 
*ki Komornik Sądu Appe. K. P.

Tea tr , w P ią tek  na Benefis JP ,  K u d lic ta  p ie r ­
wszy raz nowa Traiedja wierszem E d y p  ( n a ś la ­
dowanie z So foklesa  )  i nowa, napisana .przez P- 
S kribe  Korne: P ow ró tS tan isław a  Ż o łn ie r za  ( dal- 
szy ciąg Komedjl M ic h a ł i  K rycia . )


